
 

 

                                                                        III SUPERMARATON  

                            JASTRZĘBI ŁASKICH 

                                                               Łask, 08-09.06.2013 r. 

 

                                                                                                 Relacja z imprezy 
   
                                                                                              Trasy : ULTRA 405 km, MEGA 150 km, RODZINNY 34 km. 

                                                 

 

W dniach 08-09.06.2013 roku w Łasku odbył się III Supermaraton Jastrzębi Łaskich, kolejna edycja imprezy zaliczana 

do cyklu Pucharu Polski w Szosowych Maratonach Rowerowych. W tegorocznej edycji klub reprezentowali:  

Ryszard Kowalski, Grzegorz Mańkowski i Sławomir Zagórowicz. 

 W sobotę 08.06.2013 roku o godz. 4:00 na trasę wyruszyli uczestnicy dystansu  

  ULTRA 405 km ze startu wspólnego. W grupie 64 osób klub reprezentował kol. Ryszard  

   Kowalski z nr 64. Na pierwszym punkcie  

  pomiarowym  w Kluczborku (105 km),  

  gdzie uczestników przywitała pochmurna  

  pogoda, Rysiek pojawił się o godz. 7:34  

  pokonując dystans ze średnią prędkością  

  29,65 km/h. Drugi punkt kontrolny  

w Trzebnicy (205 km) odwiedził o godz. 11:42 uzyskując średnią  

prędkość 26,68 km/h. Najtrudniejsze chwile na tej długiej trasie  

nastały około 300 km, kiedy trzeba było walczyć ze swoimi  

słabościami, aby dojechać do mety. Nasz kol. Ryszard Kowalski o  

godz. 21:29 przejechał linię mety uzyskując czas 17:27:48 i średnią prędkość 23,76 km/h. Na mecie okazało się, że 

przewidywany dystans ULTRA 405 km wyniósł 415 km i taki właśnie dystans ukończyły 62 osoby. Ryszard Kowalski 

zajął w klasyfikacji Open: 52 miejsce, natomiast w swojej kategorii wiekowej m5s: 10 miejsce. W rozmowie 

telefonicznej,  po przejechaniu całej trasy najlepiej podsumowują start w tegorocznej edycji słowa Ryśka:  

„Spełniłem swoje marzenie”, a my , bo uważam że każdy podpisze się pod tymi słowami, gratulujemy odwagi, 

wytrwałości i uzyskanego wyniku oraz życzymy dalszych sukcesów. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



W niedzielę 09.06.2013 roku na trasie maratonu pojawili się uczestnicy dystansów MINI 75km, MEGA 150 km i 

RODZINNY 34 km, łącznie blisko  600 osób, co świadczy jaką popularnością cieszy się ta impreza. Pogoda od samego 

rana dopisała, a słońce dogrzewało na wymienionych trasach. 

  Na dystansie MEGA 150 km klub reprezentowałem ja, czyli Grzegorz Mańkowski z nr 35.    

 O godz. 09:06 nasza grupa startowa licząca 10 osób wyruszyła na trasę maratonu, mając  

  do pokonania dwie pętle liczące 75 km. Na trasie dołączyli się towarzysko kol. Andrzej  

   Rozwandowicz wraz z sympatyczką ŁKTK Małgośką (mogę się mylić co do imienia) , i    

  momentami wspólnie  

  pokonywaliśmy pierwsze 75 km 

   trasy. Linię pierwszej pętli  

  przejechałem około godz. 11:30  

rozpoczynając drugie okrążenie. Pogoda cały czas sprzyjała, a  

słonko w pewnych momentach dawało się we znaki.  

Na drugim okrążeniu wspierał mnie znów kol. Andrzej  

Rozwandowicz z którym wspólnie wjechaliśmy na linię mety  

o godz. 14:00. Podsumowując dystans MEGA 150 km  

ukończyłem go z czasem 4:54:17 i średnią prędkością  

                                                               30,58 km/h, uzyskując  

                                                               w klasyfikacji Open: 71 miejsce, a w kategorii wiekowej  m2s: 13miejsce. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

   

  Na dystansie RODZINNY 34 km, klub reprezentował kol. Sławomir Zagórowicz z nr 504,     

   który po raz pierwszy zdecydował się na start w tego rodzaju imprezie.  

  Na trasę  wyruszył o godz. 10:30 w towarzystwie rodzin m.in. z Łodzi i Zduńskiej Woli.  

  Po  niecałych dwóch godzinach jazdy przekroczył linię mety z czasem 1:47:35.  

  Po  ukończeniu trasy Sławek pochwalił organizację imprezy, świetną obsługę, trasę i  

  zapowiedział, że za rok ponownie wystartuje tym razem z całą rodzinką. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Mam nadzieję, że za rok kolejni Nasi klubowicze wezmą udział w następnej edycji Supermaratonu Jastrzębi Łaskich, 

bo jest to wspaniała okazja do miłego spędzenia czasu, rywalizacji lub zmierzenia się ze swoimi słabościami, a każdy 

uczestnik znajdzie tu coś dla siebie. Podsumowując brawo dla Klubu Rowerowego „Jastrzębie Łaskie” za 

zorganizowanie kolejnej wspaniałej imprezy.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Pozdrawiam i do zobaczenia za rok 

Grzegorz Mańkowski 


